Wydaale poranne. 
Rok IV. Kraków-Podgórze, wtorek 16 stycznia 1906. Nr. 14. 
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Z KRAJU. 
„Bagno“ bez końca 
Z Zakop 


potwierdzenie w tem, że istotnie ani mawa |tych zadań, które do komiayi klim stycznej 
p. Górskiego, ani p, Rottera nie odniosły ża- | należeć muszą, gdyż komisya sama nie ma 
dnego skutku. Trudno sobie wyobrazić jakim | odpowiednich środków, organów i funduszów, 
sposobem dziać się to może, że na publiczne |a gmina nietylko, „że wszelkiej pomocy od- 
w sejmie oskarżenia naczelne władze krajo- | mawia, ale na każdym kroku działalność ka- 
Wiadomo, że podczas ostatniego sejmu рае ме nie wkraczają, nie zarządzają śledztwa, | misyi paraliżuje. 
acl Rotter wystąpił z całą litanią, nie już za- | wogóle tak się zachowują. јаку tylka ten kie- „Р. Zak.“ dochodzi do Brcysmutnej kon- 
rzutów, ale wprosl najcięższych SEE goryczy od siebie odsuwać chciały. Tak kluzyi: „Długoletnie doświadczenie nie po- 


nego piazą nam: 


przeciw gminnej gospodarce wójta dra Chram | przecież pozostać nie może. Kraj ma prawo zwala nam już łudzić się najlżejszą nawet 
са, Rozszerzył on oskarżenie, które na ро- | wymagać, Феһу raz {е sprawę bagna za- zieją poprawy stosunków". 

przedniej везуі кејты pod. p. Górski. | kończon еру raz została sprawdzonem, czy Goście zimowi — a jest ich już z górą 
Przeciwnicy polilyczni podnieśli zatem 260- |oskarżenia są prawdziwe, czynie, i żaby we: | 2.000 — czytając to doznają niesłychanie 
duje dyu rszem oskarżenie, n nikt w sejmie |dluę wyniku postąpiono. „Przegląd zakopiań-| przykrego wrażenia. Powiadają: Jakto? Czy 
nie podniósł głosu w kierunku adparcia a-jeki“ w nr. 1 t. r. podnosi calą tę sprawę, fto prawda? Do jakiegoż to kraju my przy- 
Skarżeń. P, Rutler domagał wię, żeby wydział | радаје dosłownie mowę p. Воцега, którą jjeżdźamy? Więc alba posłowie publicznie kla- 
krajowy i namieslnictwo nareszcie w sprawę |czylając Lutaj ludzie za głowę wię biorą, P.|mią, a nikt kłamstwa nie odpiera, albo też 
się wdały, ale przewidywał, że skutku niejZ. podaje nadto, że wójt w dalszym ciągu | піеша żadnej tutaj władzy, klóraby była zdol- 
będzie, Tutaj mówią, że poza wójtem sloi|prowadzi bez przerwy wojnę przeciw komisyi | па i obowiązaną do ukrócenia nadużyć i nie- 
hr. Zumoyski, że go ochrania i że dlatego | klimatycznej, że stawin takie przeszkody, (гп. | godziwości?.., Rzeczywiście niema innego dy- 
widze krajowe ohowiązku swojego w tym | dność szykany, nawet wprost Чо obrazy do- 
wypadku nie spełniają. Że tak mówią gła-|chodzi, że i ten nawy komisarz się zniechę- 
sno 1 powszechnie, jest to hezwarunko-|ca i ręce mu opadają. Wobeń bowiem woj: 
wo symptom dla kraju niepochlebny, wogóle | пу na każdym kroku przez wójta wszczyna- | mogła być tem, da czego wszelkie ma wa- 


przykry. A tu opinia zdaje się znajdować пеј, nie ma możności spełnienia należytego |runki, jak żadna inna w Polsce miejscowość, 
— — R z 


lematu. W tym stanie sprawy te pozostać 
nie тору. Społeczeństwo polskie i sejm tyle 
i tak wielkie ofiary ponoszą, żeby Zakopane 


Wówczas rywalizowali prałaci i kardy- 
nałowie ze sobą i naśładując przyklad 
wielkiego papieża Leona X., wspierali hoj- 
nie artystów, poetów, i kupowali ich 
dzieła. Ta rywalizacya kosztowała milio- 
ny, nie można wszakże tugo potępiać, bo 
to przynosiło bardzo pożyteczne owoce. 
Wlochy stały się krajem piękna, wielko- 
ści i nieśmiertelności. 

Kardynał nie miał nigdy pieniędzy i był 
szczęśliwy, gdy książę Francesco podaro- 


był Pietro Orsini. Izabellę wszakże tknę- 

Romans RTE muine przeczucie, przyczyny 

którego nie mogła żadną miarą odgadnąć. 

najpiękniejszej na źwiacie kobiety, spisany ЕТС аана EGW ЛА! И 

przez nią samą. do drżenia, bo jakkolwick żŻarował i 

17) (Przeklad z włoskiego). twarz miał uśmiechniętą, w oczach pa- 

łajacy ogień ostrzegał ją о nieszezęściu. 

Po wieczerzy Pietro Orsini odprowa- 
— Stanie się jak każesz, mości książę, |dził żonę do jej sypialni, 

odpowiedział Autinovi i opuścił miasto,| Przy drzwiach zamiast pożegnania, 

pędząc, co koń wyskoczy. Nazajutrz prze- | rzekł: 


——0— 


jeżdżał już bramę zamkową w Castag-| — Wejdę tam z tobą, co niezmiernie wał mu jaką sumę, lub spłacił braterskie 
giolo, gdzie zastal Troila, który nie chcąc|ją przeraz:ło. długi. 
aby mu w domu kapitan opowiadał wia-| Orsini zamknął za sobą drzwi i usiadł Korzystałam z tego braku pieniędzy, 
domości, czekał tu na niego. czekając, aż sie Donna lzakolla całkowi- |aby pozyskać dla siebie łaski wysokiego 
— Czy masz pan do mnie jakie ро- | сіе rozbierze. Następnie wstał, odjął sznur | dygnitarza; sądzę, że mimo jego zam- 
selstwo? pyta. jedwabny, spinający firankę, zarzucił ро |knięlego w sobie charakteru, usposobie- 
- Tak, odparł spokojnie kapitan, ро- | па szyję żony i udusił. nia podejrzliwega i dumy wrodzonej, u- 
chodzi ono od sam*ga księcia. Ze śmiercią Izabeli dei Medici utraci- [dało mi się zdobyć w nim przyjaciela. 
Przy tych słowach dobyl szpadę i prze- Шат potężną przyjaciółkę, była mi опа! Jednego dnia przybył niespodziewanie 
bil nią Troila. szczerze oddaną, jak również kardynał|do Plorencyi z prośbą do brała o dwa- 


Po wydaniu wyroku śmierci na Troiła, | Ferdinando, brat księcia Francesco. 
książę ndał się da apartamentów Donny Między braćmi były zawsze naprężone 
Izabelli, nie zdradzając się z gniewem, stosunki, a to z powodu, ża Ferdinanda 
szalejącym w jego piersiach. Zmusił się |był jedynym Medyceuszem, klórego ko- 
nawet do uśmiechu, tak, że kobiety ota- |chali wszyscy Florentyjczycy. 
czające Donnę, były tem niezmiernie zdzi- Jak wszyscy książęta kościoła w owych 
wione. Mówil bardzo grzecznie, z р czasach, kardynał byl nadzwyczaj uczyn- 
wdziwą uprzejmością kochającego m ny dla ubogich, lubił wystawność i prze- 
i prosił Donny, Lukrecyę Trescobaldi i jej pych. nie tyle dla własnej osoby, Пе dia 
przyjaciółkę, aby wieczorem przyszły na |kościnla, który chciał oloczyć się wielką 
kolacyę. Spożywali kolacyę z wielką przy- |ehwałą, jako prawdziwy pasterz swojej 
jemnością, bo najweselszym biesiadnikiem ; owczarni. 


PIECZĘCIE ШШК ы ут MONOGRAMY Pii T-ramintę 


wykonuje szybka 5. NIEMCZYK dawniej F. WOJTYCH, Kraków, Sukiennice 10 (od strony kościoła КМР,), ciola NMP). Wysyłki odwrotną pocztą. 


dzieścia tysięcy dukatów. 

Książę szorslko odmówił wypłaty tej 
sumy i kardynał rozgniewany chciał opu- 
ścić Floreneyę i nigdy więcej do niej nie 
wracać. 

Pospieszyłam do jego pałacu, weszłam 
до sali, w której wlaśnie Ferdinando u- 
bierał się w podróżne suknie, zbliżylam 
się du niega z ponętnym uśmiechem i 
rzeklam : 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


łe niepodobna i lej oflarności i Zakopanego 
na zaprzepaszczenie nerażać, Więc рогів: 
jesl lo obowiązkiem namiestnictwa i 
wydziału krajowego zająć się temi sprawami 
lak skulecznie, żeby się nareszcie w opinii 
publicznej proces o bagno raz na zawsze 
zakończył. Prowadzi do tego tylko jedna dro- 
ga: zawienić w urzędowaniu ra- 
dęgminnąi wójta, oddać rządy 
osobnemu komisarzowi, a pad 
czas legoprowizoryum przepro- 
wadzić wazechstronne śledztwo. 
Jeżeli uię okaże, ?е są winni, 
pociągnąć ich do odpowiedzial 
ności czy lo oskarżonych, czy oskar- 
życieli, unormować należycie 
stosunek gminy da komisyi kli 
malycznej a ро dokonaniu tego 
przeprowadzić pod bardzo fei- 
slym nadzorem nowe wybory do 
rady gminnej. Słusznie mówi P, Zak., 
że oskarżeni jeżeli są ludżmi honoru, sami 
takiego postąpienia ze strony władz domagać 
się powinni. Gdyż gołosłowne protesty pow- 
zięte na rozkaz wójta, nia są żadną obroną, 
ami usprawiedliwieniem. Bo przecież wójt sam 
swojej sprawy sądzić nie może. 

Inny koresp. pisze nam: Ма ieryloryum 
gminy było dotąd 9 wypadków szkar- 
latyny. Obębniono obowiązek zgłoszenia 
każdego wypadku, Komisya klimatyczna za- 
rządza rewizyę domów w celach sanitarno- 
prewencyjnych. Pogoda lagodna, dobra san- 
na, Zimownicy ciągle przybywają. 


AA . 
Sejmik w Rzeszowie. 

Piszą nam z Rzeszowa pod dniem 14 bm.: 

Po sejmiku w Jarosławiu poseł dr Grek 
awułał na 13 b. m. do sali „Sokoła* zgro- 
madzenie ludowe z porządkiem dziennym: 
„Reforma wyborcza”. Zebrały się tysiączne 
Питу obywatelstwa miejskiego i okolicznego 
wlościnńslwa, jawili się i wzięli udział w dys- 
kusyi posłowie różnych odcieni demokraly- 
cznych: pp. Rotter, Petełenz, Daszyński 
Bomba. Przewodniczył poseł na sejm krajo- 
wy, burmistrz dr Jabłoński, W póltrzeciago- 
dzinnym referacie omawiał poseł dr Grek 
projekt reformy wyborczej Gautscha. Jako 


«Wolne myśli». 


2) F. Ochorowicz. 


Tylko, że Lo wszystko niczego nie do- 
wodzi. 

Takie stanowisko było dobre w po- 
przednich fazach rozwoju demokracyi 
w pierwszej połowie zeszłego wieku, ale 
nie w epoce obecnej. Ani liberalizm, ani 
chłopomania, a lem mniej brak przesą- 
dów rodowych lub prosta skromność, 
oszczędność i gotowość do pracy ѕроі-- 
cznej, nie decydują о demokracyi. 

Probi: rzem demokratyzmu jest dzisiaj 
to, czy Шо uznaje jeszcze pewne przy- 
wilje jednych du rządzenia drugimi, czy 
też nie. Wszystko inne jest obajęlne. 
Można używać tytułu hrabiowskiego, a 
jednak być demokralą — i odwrotnie. 
Jest demokralą, kla jest tego zdania, że 
każdy człowiek pełnoletni, uczony, czy 
nie uczony, bogaty czy ubogi, z tradycyą 
panowania, czy boz lradycyi panowania, 
ma prawo głosu w sprawach ogólnych; 
że płacąc podatki, ma prawo brać udział w 
decyzyi o rozkładzie podatków, itp. Nie jest 
zaś demokralą, kto jak p. K. Bartoszewicz 
np. ubolewa nad tem, że zdanie więk- 
sznści bywa podrabiane, a jeduocześnie 
oświadcza się przeciw głosowaniu po- 
wszcehnemu. Podrabiane bywa wszystko, 


aufonomiała, oświadcza się za rozszerzeniem 
kampetencyi гергетепівсуі sejmowej krajowej, 
w ramach afederalizowanej Austryi. Poweze- 
chne prawa wyborcze jest środkiem do wy- 
walczenia lej autonomii, położy bowiem kres 
sztucznej hegemonii niemieckiej, a w kon- 
sekwencji jej germanizacyjno-centralistycznym 
zakusom. 

Dawid Abrahamowicz i sp. operujący obe- 
cnie hasłem rozszerzenia kompełencyi sejmu, 
oświadczyli się przeciw wnioskowi posła 
Forzla za sfederalizowaniem Austryi. Za wy- 
odrębnieniem nie pozwalają mu się oświad- 
czyć tradycye filosłowiańskie polityki polskiej 
niemożliwość przeprowadzenia tej reformy 
wobec oporu Słowian, Powszechne prawa 
wyborcze jest znakiem czasu. Glosował prze- 
ciw nagłości, bo chciał tej reformy w sej- 
mie. Obecnie doszedł do przekonania, że 
n losie refurmy w sejmie zadecyduje Wiedeń. 
Konscrwalyści nasi, a lej marki konserwaly- 
słów nie ma w Europie, poduieśli Schmer- 
lisga do godności świętego narodowego 
Przechodząc do kwestyi ruskiej zaznacza, że 
Rusmi są pokrzywdzeni politycznie, że go 
jusz polsko-ruski zawrzeć jedynie zdołają 
dwie demokracye, polaka i ruska, Musimy ra- 
tować mniejszości narodowe. Formula Gaut- 
s:ha zapobiegła majoryzowaniu żywiołu pol 
skiego wchodpiej байсу, jakkolwiek utrzy- 
muje slan posiadania Niemców. Mowca a- 
świadcza się przeciw pośredności, pluralno- 
świ, zasadzie reprezentacyi interesów, dema- 
skuje obłudę konserwatystów, którzy dopu- 
áciwszy w r. 1897 do pokrzywdzenia Gali 
cyi in puncio ilości mandatów, obecnie żą- 
daniem 190 mandatów utrudniają pozycyę 
rządu i dążą pośrednio da obalenia reformy 
wyborczej, Mowca zgadza się na wyturgowa- 
nie jak największej ilości mandatów dla Gu- 
licyi, lecz targ winno się prowadzić z roz- 
tropnością i umiarkowkniem, Poufne obrady 
członków Koła polskiego 2 rządem nie są 
prowadzone unieniem Kola, jako cułości, Są 
lo intrygi kliki Koło, jako enłość nie posta- 
wilo w tej mierze żadnych konkretnych po- 
slulatów i mkogo do pertraktacyi nie upo- 
ważniło. Obecna reforma wyborcza nie musi 
koniecznie stać те wyrokiem mierci polly- 
cznej dla szlachty. Szlachta musi się jednak zmo- 


nawet brylanty, ale to pewńJ, że lepszego 
sposobu dowiedzenia się, jaka jest opinia, 
i sprawiedliwszego sposobu rozdziału 
praw, niema. Ci, którzy twivrdzą inaczej, 
robią na mnie wrażenie zwolepników , 
dynie prawdziwej... imitacyi brylantó 

Dziś rozklad praw wyborczych w Au- 
stryi jest laki: 

Na 425 posłów, z których się składa 
parlament wiedeńs 

Kurya 1., t.j. wielka własność ziemska, 
му-уіа 85 posłów, wybranych przez 5 431 
wyborców. 

Kurya П (izby handlowe) 21 posłów, 
wybrany: h przez 556 w, 

Kurya III (miasta) 118 posłów, wybra- 
nych przez 493,808 w. 

Kurya IV (gminy wiejskie) wysyła 121 
Pa wybranych przez 1,585.486 wyborców 
Nareszcie wj rowadzona przez Badeniego. 

Kurya V. (powszechna) wysyła 72 p., 
wybranych przez 5,040.000 w. 

Czyli, że głos jednego wielkiego posia- 
dacza znaczy 66 razy więcej, niż głos 
kupca, albo urzędnika, 493 razy więcej, 
niż głos chłopa, a 1.133 razy więcej, niż 
głos przeciętnego wyborcy z V kuryi po- 
wszechnej, 

Wielka własność auslryacka uważa, że 
wprawdzie możnaby (pod naciskiem 2 do- 
łu i z góry) dodać jeszcze kilka manda- 
tów miastom, ale, że ogólnie biorąc, po- 
dział laki, jak jest, jest... jedynie praw- 


dernizować, szlachcie atać się sąsiadem сШо- 
ра, a nie panem, W Królestwie Polakiem 
księża oświadezyli się za powszechnem pra- 
мет“ wyborczem. Niech Bóg broni, by re- 
forma rodziła się wśród kurzu krwi bratniej. 
Masta powinny w tej sprawie poprzeć po- 
słów, sekundując przewodnio ludowi. 

Z kolei zabrał głos poseł dr Głąbiński 
(wszechpolak). Samodzielność Galicyi, lex 
względu na reformę ordynacyi sejmowej kta- 
jowej (() winna być zdaniem mawey kariy- 
nalnym postulatem Poląlów. Reforma Wy- 
borcza przyjdzie i tak na porządek dzienny 
w drodze argnnicznej ewolucyi społeczeństwa, 
której rtasunki prawne odpowiadać muszą, 


Formula Gautscha jest niedostateczną dla 
байсу wschodniej, O zabezpieczewiu imniej- 
szości narodowej polskiej przez tworzenie 


drubnych okręgów wyborczych nie ma mo- 
wy. Mowca sprzeciwia się podreduiości i ku- 
ryam narodowym, oświadcza się natomiast 
za pluralnością z okręgami wybirrajneymi 
kilku posłów. Upośledzenie w r. 1897 ше 
może być wskazówką na dziś, tam brano bo- 
wiem za podstawę mniejszą siłę podatkową 
Galicyi dvisiaj musimy żądać proporeycnalnie 
do ilości ludnońci dla байсу! 120 manda- 
tów, lembardzicj, że pewną ilość tych man- 
dutów musimy odstąpić żydom, kiórym zaw- 
dzięczamy większość po miastach wschodnio- 
galicyjskich. Z temi kautelami zgadza się na 
powszechne prawo wyhorcze. 

Posel Rotter zgadza się na wyodręb- 
nienie Galicyi przy równoczesnej zmianie tej- 
томеј ordynacyi wyborczej. Musimy hronić 


mniejszości uBrudowej. Godzi się na żądanie 
możliwie największej ilości mandalów, Kon- 
serwałyści sprzeciwiają się reformie tylko 


ze względu па кое interesa ро! ty- 
czne, uleudniając lom żądaniem pozyt yę rzą: 
du wobec reformy wyborczej, Dotychczas ist- 
шау dla pich tylko konieczności państwowe, 

Przemawiali następnie posłowie: Daszyń- 
ski, Petelenz, Bomba i wiceburmistrz dr 
Krogulski. Wszyscy oświadczyli się за pow- 
szechuem prawem wyborczem. Grono osób, 
krupujących się dukoła posla Greka przed: 
Ка rezolucyę, wyrażającą drawi Grekowi 
zupelne zaufanie za dutychczasową Uziałul- 


j nose W sprawie тейиту wyborczej i ейін. 
EN | 


dziwą imilacyą. Do prawdziwych brylan- 
{буу Anslrya jeszeze nie dojrzała, juk za- 
pewnia W. hr. Dzieduszycki w imieniu 
większości Kola polsklega, 

Kwestyn w tem, czy Austrya jest te- 
go samego zdania, czy też innego. Bo 
jeśli uważają? się za dorosłą, zeclice 
włożyć dlupą suknię, zamiast krótkiej, 
w którą 16 staruszkę dotychczasowa jej 
garderobiana, wielka własność, ubiera, 
to wąlpię, czy jej hr, Dzieduszycki ten 


kaprys zdoła wybić z głowy.. Gulowa 
nawut ustroić sę w prawdziwe brylanty, 
odrzucając „jedynie prawilziwą imila- 
oye"! 


Główną formę objewu rządów demo- 
kralycznych obecnej epoki stanowi So- 
суайт, 

Jest to właściwie jedyna partya czyn= 
na rewolucyjnie. 

Organizowała się ono stopniowo mniej 
więcej od r. 1863 w Niemczech, naprzód 
pod wplywem репјаіперо obrońcy praw 
stanu IV, a dziś już prawie zapomnia- 
nego ugitatora Lussale'a, potem Marxa 
i Engelsa. 

M żnaby wprawdzie początek lej par- 
tyi odsunąć znacznie dalej, jak każdej 
innej zreszlą. Ma cna swoje korzenie w 
Anglii i Francyi, a tylko pień w Niem- 
czech. Ale nie pisząc histotyi, dając tyl- 
ko charakterystykę ерек, mogę poprze- 
stać na ostatnich fazach rozwoju, a na- 


ABAWKĘĘ 


STEFAN POREBSEAI i Sp. 


2 = ulica Grodzka Nr. 2. 


Gzająca się za czteroprzymiolnikowem prawem 
wyliorczem, z uwzględnieniem mniejszości na- 
rodowej polskiej we wschodniej Galicji. 

Kezalucyę tę przyjęto. 

Robotalcy fa: ryki w Winnikach. W miej- 
ace arrsztowanych „werlfulirerów" przyjęto 
czterech nowych, z tych jeden pochodzi z 
Krakowa a trzech Czechów z fabryki z pod 
Wiednia, Obecnie wśról roboiników objawia 
się nowy ruch. Otu wedlug opowiadań tych 
„werkfiilirerów* robotnicy w tamlojszy 
hrykach mają Jrpsze płace, aniżeli robolnicy 
w [uhryce winuwkiej. Wobec lego robotnicy 
wybrali dciegitów ze wszyslkich oddziałów 
i przedstawili zarządowi Żądanie zrównania 
ieh płać z płacani robotników w innych an- 
stryackich fabrykach tytoniu. Dyrckcya o 
świadezyla delrgatom, że żądania ich poprze 
u ceńlrulngch wladz w Wiedniu i wezwała 
ich do zachowania się w spokoju. 

Z Bucżacza ielegrafują nam: Kondul tor 
M Duds destał ię w niedzielę, przy przesu: 
waniu wagonów, pod koła мохи cięśurowego. 
Doznał on zgruchotania lewej ręki i odniósł 
ranę na czole. Lekarz kolejowy, radca ces. 
dr Krzyżanowski odwiózł chorego do szpitala 
w Stanisławnwie. 

Z Jasła, Z tegorocznych odczytów należy 
nom zapisać, jako pierwszy, który wygłosi] 
inżynier Zygmunt Zieliński z Jasła w 
doiu 7 b. m. w sali hotelu Ruskiego na te- 
mat bardzo interesujący iżywolny p. t. „Na 
sza kwestya społeczna 

W sobotę dnia 13 b. m. odbył się po- 
grzeb 6. р. Celestyna Korwin Lip- 
tzyńskiego, powstańca z roku 1863, a 
następnie inżyniera tulejszej rady powia 
towej. 

Licznie zebrana publiczność odprowadziła 
zwłoki na cmentarz, gdzie pięknemi słowy 
peżegnał zmarłego prof. Truszkowaki 
imieniem kulegów z r. 1863, zaś chór mło: 
dzieży tut. gimnazjum pięknie na glosy od 
śpiewał pieśni żałobne i pulryotyczne, za vo 
шй йшеўу, która zawsze okazuje swoj wielki 
palryotyzm, należą się slowa uznania. 


wet tylko na przyjrzeniu się ich stronic 
zewnętiznej Chcialbym jednak zazna 
czyć z góry, błędna jest genealogia 
tej purtyi, sięgająca wielkiej rewolucyi 

Sucyalizm jest doklryną bojową klasy 
robutnczej, to znaczy stanu czwar- 
lego. 

Otóż ten stan nie byl j szcze uświa- 
domiony w r. 1789 

Wielką rewolucyę zrobił stan (rzeci i 
on tylko na niej skorzystał, Zamiary by- 
ły znacznie szersze, ale żadna rewolucya 
nie csiąga nigdy wszystkiego lego, czi go 
żąda. 

Pojęcie slanu TI uległo też skrystali 
zowaniu dopiero po rewolucyi, w wie- 
ku XIX. 

„Czem jest stan Ш? pisał Siéyes w je- 
dnej z tych broszur, które robiły rewo- 
lncyą. — Wszystkiem. Czem był da- 
tychczas? Niczem. Czego żąda? Być 
czenuś, Móglby żądać więcej, gdyż jest 
calym narodem — 96 pre. ludu należy 
бо nego“. 

Byla to więc mgławica, obejmująca 
wszystkie klasy wydziedziczone, poza 
mniejszością dwóch pierwszych stanów: 
duchowień-lwa i szlachty. Sziachla sta- 
wiała duchowi: ństwo na pierwszem miej- 
stu, ale czywla to raczej przez grze- 
czność, 

Wprawdzie nie można było wówczas 
zostać (elczerem lub akuszerką bez świa- 


seem ans WAgAZYN mebli Floryańska 1. 36,1. p. 


Z CARATU. 


Wybory do dumy w Królestwie. 

Mimo słanu wojennego, mimo szykan 
policyjnych większość mieszczaństwa za- 
imierza nie zaniechadfikyborów, przeciwko 
którym występują partye radykalne. 

W artykule p. t. „Terror papierowy“ 
„Gazela Polska* pisze: 

„Przeciw udziałowi naszemu w wybo- 
rach do dumy państwowej oświadczył 
się między innymi warszawski Związek 
związków, 

Szanowna ta organizacya, której urzę- 
dowa nazwa jest: „Zjednoczenie zwią- 
zków Królestwa Polskiego“, wydała na- 
wet specyalną odezwę, w której moty- 
wuje swoje stanowisko, i która, ро ca- 
diem potoku (frazesów, kończy się taką 
hombostyczną groźbą: „zdrajcą nazwie- 
my każdego, kio zę swych praw wybor- 
сах zrobi nżylek*... 

Był czas, kiedy takie anonimowe gro- 
źby robiły wrażenie na naiwnych i nie- 
doświadczonych w szkole życia czytelni- 
kach. Ale (о już minęło. Dziś ludzie już 
krytycznie oceniają takie odezwy. W ży: 
cin poiitycznem nie lo jest ważne, co 
powiedzą o nas przeciwnicy, częsla nie- 
sumienni, ivez lo, ca stanowi treść na- 
szych wlasnych czynów zamierzonych“, 


Jak uśmierzana rewolucyę w Moskwie? 

О sposobie, w jaki admirał Dubasów u- 
śmierzuł powstanie w Moskwie, opowiada 
bardzo przykrą dla siebie historyę guberna- 
tor Tomska, klóry wówczas mieszkał w ho- 
delu Gonliuental przy placu teatralnym. Pe- 
wiiej pięknej nocy przerażony kelner zaalar- 
mował cały hotel miłą wiadomością, 2e arty- 
lerya już stoi przed frontem 1 za chwilę za- 
cznie go ©slezeliwać, Gubernator tomski, 
ufny w swoją wysoką godność, pędzi do le- 
lefonu, aby poczynić przed-tawienia w kan- 
telaryi generał-gubernatorskiej, Rezultat je- 
dosk tej konferencyi był zgoła niemily. „Nie- 
chaj się ekscelencya sam ratuje odpo- 
wiedział gubernatorowi dyżurny urzędnik — 
my nie możemy na ekscelencyę zwracać u- 
Wagi. Rozkaz zbombardowania hotelu Conti- 


dectwa przynależności da obrządku ka- 
taliesiego i to świadectwa wystarczuło, 
ale z dzugiej strony, uajlichszego nawet 
beneficium uie mógł otizymuć duchowny 
nieszlacheckiego pochodzenia, a ty: h kil- 
ka Каб г biskupich, które, na 120 kilka 
szlacheckich, mogli posiąść księża z niż. 
szych slanów, nazywano lokajskiemi... 

0102 z owej mgławicy wyodrębniła się 
tylko mieszczań-two, nazywane do dziś 
dnia stanem II. 

Stan W. walezy teraz dopiera. 

Stan V. chowa się aa nasiępną 2 kolei 
rewolucyę, ponieważ zdaniem większej 
własności, jeszcze nie dojrzał tok dalece, 
żeby mu już dziś można było dać równe 
prawa. Tymczasem musi się uczyć pły- 
wać bez wody i... gromadzić w sobie jad 
krzywdy. 

Socyalmm powslał: 

1) 2 tych samych krzywd, które po- 
budziły do wystąpienia slan II; 

2) z przewrolu, który wywołała wielka 
produkcya maszynowa, zabijająca sło- 
pniowo drobny przemysl; 

3) 2 przywilejów mieszczaństwa kapi- 
talistycznego, już nie tyle prawnych, ile 
ekonomicznych ; 

4) z przyrostu oświaly i potrzeb; 

5) z propagandy teoretycznej. 

Ten ostatni czynnik był zarazem przy- 
czyną i skulkiem, podobnie jak w wieku 
XVIIL 


nental został wydany i nie może być cofaię- 
ty. Jeżeli nawet rzeczywiście wszyscy mie- 
szkańcy są niewinni, to jednak wiemy, że 
ra drugiem piętrze mieszkają żydzi, a tym 
nie możemy wierzyć”, 

Kiedy zebrani koła gubernatora mieszkańcy 
hotelu dowiedzieli się o wyniku jego roz- 
mowy z kancelaryą generał gubernalorską, 
Wszyscy, a wśród nich wiela kobiet i dzieci 
wyszli na plac przed holelem. Ponieważ zaś 
wojsko miała rozkaz strzelać da każdego cy- 
wilnego. który po szóstej wieczorem pojawił 
się na ulicy, m opisywany wypadek miał 
miejsce już po północy, towarzysząca arty- 
leryi piechota przywitała wychodzących sal- 
wami, od których czternaście osób padło na 
miejscu. Część pozostałych cofnęła się tedy 
do holelu, kilku zaś oficerów wraz z żonami 
i dziećmi, którzy w Continentalu stanęli w 
przejeździe przez Moskwę, dzięki swoim uni- 
formom otrzymali pozwolenie pozostania na 
dworze w towarzystwie oficerów, dowodzą- 
cych piecholą i arlyleryą, alakującą nieszczę- 
sny holel. Oficerowie ci, — jak opowiada do- 
noszący о tem korespondent moskiewski 
„Frank(. Zg" — w taki sposób bawili damy, 
które się im w opiekę oddały, że aż po- 
mdlały... 

Теп sam korespondent opawiada, że na 
barykadach moskiewskich odznaczyła się nie- 
ustraszoną odwagą i bobaterstwem pewna 
ośmnastolelnia panna, córka jednego z naj- 
starszych rosyjskich domów książęcych. „Na- 
zwisko jej — powiada kcrespondenl — po- 
zostanie na zawsze w annalach rewolucyi 
rosyjskiej, Na razie jednak nie mogę go wy- 
mieniać, ponieważ istnieje prawdopodobień: 
stwo, że dziewczyna la, mimo, że nie scho- 
dziła niemal z һагукад, zagrzewając mężczyza 
do walki swą szaloną odwagą, adołala się u= 
ratować i ukryć"... 


Prosimy o rychłe odno- 
wienie prenumeraty celem 
uniknienia przerwy w dal- 
szej przesyłce pisma. 


W zmienionych warunkach w. XIX=go 
okaz ła się ро raz pierwszy możliwą aso- 
cyarya międzynarodcwa. 

Qzigo nie mogła dokonać wiara, tego 
dokonał interes — idee wolnościowe o- 
gotne zlaly się z ideami wyzwolenia eko- 
nomiczn: "ра — idie narodowe, jaka nie 
dujące dość siły, a w części jako będące 
siłą krępującą, zostały uchylone, 

W r.1863 Lassale zakłada pierwsze o- 
gólne stowarzyszenie robotników niemie- 
ckich. 

W 1864 г. powstaje międzynarodówką 
robołnicza na wyslawie powszechnej w 
Paryżu. 

1867 r. ukazuje się 1. lom „Kapitsłu* 
Marxa: jednostronny system ekonomi- 
czny walki klas, oparty па mechanicznem 
pojęciu dziejów i owinięty w dyalekty= 
czne formułki heglowskiej filozofii. W tym- 
że roku Bismark, „nejbardziej zakuty z 
konserwatystów", jak go nazywa ŚL. hr. 
Tarnowski, organizując związek niemiec 
ki po wajnie 1866 i chege zjednać sobie 
masy ludowe w państwach związkowych, 
wprowadza powszechne, równe, lejne i 
bezpośrednie prawo głosowania, do wspól- 
nego parlamentu. Dzięki temu robotnicy 
zaczynają brać udział w polilyce. 

W 1869 r. organizują się jako „nie- 
miecka  socyalno-demokratyczna parlya 
robotnicza". 

(Dokończenie nastąpi). 


ч кагана |E] KAJETAN DUDZIAK 


poleca komplete urządzenia pokel ernz przyjmuje wszelkie асату dekoracyjne і tapicerskie, 


po cenach możliwie niskich, 


Й ze 
Samobójstwo w oczach po- 
licyi. 

Kraków, dnia 15 stycznia. 

Wielkie wrażenie wywolała w całem 
Mieście sprawa akademika Loewla, który 
zawezwany do przesłuchania w biurach 
„pod telegrafem", z niezwykłą determi- 
nacyą wydostał się z pułapki, a nastę- 
pnie ścigany przez policyę życie sobie 
odekrał. 

Malmersacye w magistracie krakowskim. 

Wczoraj zgłosił się do radcy policyi 
p. Wladyslawa Swolkiena naczelnik wy- 
działu skarbowego, p. Stanisław Podo- 
biński i doniósł, że dyetaryusz magistra- 
tu niejaki Mieczysław L o e w e | (słuchacz 
П r. praw), mając przydzieloną sobie 
sprawę skarbową p. Grocholskiej, wla- 
ścicielki dóbr kola Tarnowa, popełnił pe- 
wne malwersacyce. Mianowicie Loewel wie- 
ағас z przydzielonych sobie aklów, że 
jego znajoma p. Grocholska ma placić 
należytości podatkowe, których ściągnię- 
ciem miał się zająć z polecenia władz 
skarbowych tutejszy magistrat, udal się 
do p. Grocholskiej i poradził jej, aby 
pieniądze złożyła w magistracie na jego 
ręce, a on jej przynicsie pokwitowanie. 
Р. Grocholska nie podejrzywając nic złe- 
go i wiedząc, że Loewel jest akademi- 
kiem wręczyła mu raz przeszło 2.000 k., 
a drugą razą 1.650 kor. Pieniądze le za- 
trzymał Loewel dla siebie wystawil fal- 
szywe pokwitowanie i w ten sposób 
sprzeniewierzył przeszło 4.000 kor. Wo- 
bec tego Loewel z dniem I b. m. zo- 
stał usunięty z magistratu. 

Radca Swolkien widząc, że ma spra- 
wę z lekkemyślnym młodzieńcem, we 
zwał go dzisiaj do swego biura „pod te- 
legrafem", pragnąc sprawę — jeżeliby 
się udało — załatwić ugodowo, aby Loe- 
wel swojej lekkomyślności nie przypłacił 
złamaniem całej karyery. 

Policya w zatrzasku „pod telegrafem=. 

Dzisiaj rano na skulek wezwania zgło- 
sił się do biura radcy Śwolkiena Lo v- 
wel i przyznał się do sprzeniewierzenia 
kwoty przeszło 4.000 kor. na szkodę p. 
Grocholskiej. Pieniądze przegrał Loewel-- 
jak to zeznał — na loteryi liczbowej, po- 


Z TEATRU. 


(«Fifi* sztuka w 3 aktach przeż Artura 
Schiff manna). 


Śmiałym fortuna sprzyja, ale nie za- 
wsze krytyka; (forluna, jak wiadomo, 
ślepa, na stopie wojennej żyje z kiytyką). 

miałym okazał się młodociany autor 
„Кб“, czego mu za złe nikt brać nie 
może, bo to jest jego prawo autorskiej 
nałomiast dziwić się trochę należy śmia- 
Іоќсі dyrekcyi teatralnej, że wystawiła tę 
sztukę, nacechowaną wszyslkimi wadami 
młodocianego utworu, a pozbawioną za- 
let indywidualnego palrzenia na świat; 
tej pobiażliwości dyrekcyi nie uważam 
w iym wypadku za rzecz chwalebną, 
jakkolwiek jestem zdania, że młodym ta- 
lentom należy ułatwiać debiut i torować 
drogę. 

Czy jednak pan A. Schiffmann posiada 
talent? Na to pytanie po tym debiucie 
odpowiedzi dać niepodobna. Co do mnie 
nie widzę u młodego autora nawet zmy- 
słu obserwacyjnego i sądzę, że świalek 
nocnej kawiarni, rzekomo krakowskiej, 
pan Schiffman zna głównie z literatury 


płacił swoje długi, a przedewszystkiem 
dlug Gajerowi, który go pewnie niesły- 
chanie wyzyskiwał, zapłacił krawca i t d. 
Dalsze przesłuchanie Loewla przerwało 
wejście kom. Krupińskiego, klóry 
przyszedł do biura radcy Śwolkiena ро 
pewne inform ‚ w sprawie kradzieży 
poczlowej 27.000 kor. R. Swolkien pol: = 
е Lvcwlowi, аһу zatrzymał się w przy- 
ległym pokoju, w którym pracuje kom 
dr Minasowicz. Tego dnia jed.iak Z po 
wodu choroby, те było dra Minasowi- 
cza w biurze. Niebawem usłyszał radca 
Swolkien i kom. Krupiński, że kloś za- 
тпа? drzwi z trzaskiem na dwa spu 
sty. Po chwili zamknięci usłyszeli otwar- 
cie drzwi na kurytarz i szybkie kroki pa 
schodach. 

Po kilku minutach na skutek silnego 
dabijania się zamkniętych, z trzeciego 
pokoju przybiegli pracujący urzędnicy i 
drzwi otworzyl. Ale Loewia, £/óry uóraż 
się w palio з kapelusz radcy SŚwolkiena 
i w tem przebraniu został wypuszczony 
2 „pod telegrafu", już nie było w po- 
koju. 

Zamach na kom. policytp, Kruptńskiego, 

Natychmiast za zbiegiem udał się do- 
rożką do jego mieszkania przy ul. Slaro- 
wiślnej |. 16 kom. Krupiński w towarzy- 
stwie ajenta polic. p. Ilradeckiego. Przy 
bramie zatrzymał się ajent, a korn. Kru- 
piński udał się па I piętro, gdzie Louwel 
mieszkał u swego wuja, inspeklora kolei 
J. H. Po otwarciu drzwi matowo oszklo- 
nych ujrzał kom. Krupiński Loewla w 
mundurze feladweóla. Na pytanie Коші 
вагта: „Co pan robi? * — Loewe! wye 
gnął rewolwer z kieszeni i zmierzywszy 
w pierś p. Krupińskiego krzyknął głośr 
„Stój — bo strzelę“, Kom. Krupiński 
szybkim ruchem schronił się za (ramugę 
i krzyknął na ajenta policyjnego. Wów- 
czas Loewe! wybiegł na schody i na 
półpiętrze wy;trzałem z rewolweru w 
prawą skroń — pozbawił się Życia. 

Na miejsce strasznego wypadku przy- 
był pierwszy dr Eichhorn, a nastę- 
pnie pogotowie ratunkowe. Loeweł żył 


Jeszcze przez krótki czas, ale już nie od-[za wskazane. 


zyskał przytomności. 
W godzitę przybyła trupiarka i zabrała 


niemieckiej, a nie z własnej obserwacyi. 
Wszystkie sceny i wszystkie postaci sztu- 
ki p. S. znane są nam oddawna dokła- 
dnie nie tyle ze sceny, ile z nowel i po- 
wieści; p. S. skompilował też swą sztukę 
z reminiscencyj literackich, ale niestety 
z psychologią swych figur, nie dał sobie 
zgoła rady. Ani bohaterka sztuki Fifi, ant 
bohater dr Niedzielski nie są mimo po- 
wierzchownie zaobserwowanych praw- 
dziwych rysów charakteru, żywemi po- 
słaciami; ta szablony, a kombinacya ich 
jaką pokazuje nam autor, jest w rzeczy- 
wistości nie możliwa. Szczególniej ten 
dr Niedzielski jest komicznie: sztucznym 
w swej konstrukcyi. 

A jednak w historyi КЇЙ tkwić może 
temat do komedyi lub tragikomedyi. Te- 
mat stary, obrabiany przez niezliczone 
pióra — ale zawsze nowy, nie wyczer- 
pany, bo to temat z życia bieżącego. 
„Fifi* wywodzi swój ród od Damy ka- 
meliowej, Olimpii, Sappho, Nany i w. i. 
— ród to wielce rozgałęziony, w niezli- 
czonych istniejący odmianach, od kurty- 
zany w wielkim stylu począwszy, skań- 
czywszy na kelnerce — 1 niezliczone wy- 
wołujący komplikacye w życiu. 

Literatura nie przestanie się zajmować 
temi typami, bo życie ciągle nasuwa nam 


[те Lwowa delegaci rady u 


|znłoki denata do zakładu medycyny są- 


dowej, 

Wypad k t-n wywołał w mieście wiel- 
kie wrażunie, I) nat pochodzi z poważa- 
nej rodziny. О cive jego jest inspektorem 
szkolnym w Brodach. 


Go słychać 


= a mi Kraków, 
W miescie? : 


B 10 stycznia. 
KALENDARZYK. 


Dziś we wtorek Marcelego. — Jutro we 
środę Antoniego op. — Pojutrze we czwar- 
lek Kat. św. Piotra w R. 

Wtorek. 


Teatr miejski. „Gęsi i Gqski*, kom. w 
5 akt. M. Bałuckiego. 

Meningitis epidemica ukazała się znowu 
w Krakowie. W sobotę wieczorem dr. Frącz- 
kiewicz zawezwał pogotowie ralunkowe do 
о Jósefa Bosaka, syna szewca z u- 
wskiegu, u ktorego  skonstało- 
zapalęnie opon mózgo-rdzeniowych, 
W ostatnich tygodniach była kilka wypadków 
lej groźnej i zaraźliwej choroby. Także w oko- 
licy Krakowa skonstalowano kilka wypadków, 
Widocznie dziwnie lugodna, jak na styczeń 
aura wplyn: na pojawienie się lej zakaźnej 
choroby. 

„Związek turystyczny". W sobotę w spra- 
wie utworzenia „źwiązku lurystycznego* z 
siedzibą w Krakowie, udbylu się posiedzenie 
w sali obrad rady miasta, pod przewodnie- 
twem wiceprez, Gh skiego. Przybyli na nie 
kiej, dyrekcyi 
kolei państw, i tamtejszego Towarzystwa lu- 
rystycznego. Nadto wzięli w obradach udział 
delegaci z Krakowa i calego kraju. Komisyę, 
która ukladala statut, upoważmono do po- 
czynienia dulnżych окб, celem wprowa- 
dzenia Towarzystwa w życie. Walne zgro- 
madzeniu będą się udbywuły naprzemiun we 
Lwowie i Kruko a nauzwyczajne w ju- 
nych miejscow h, które wydział uzna 
(Znowu stowarzyszenie, które 
istnieć będzie tylku na papierze! Przyp. red.) 
Otwarcie nauki niedzielnej dla mlodzieży 


je przed oczy. Tylko trzeba taki odwie- 
czny problem ująć z indywidualnej stro- 
ny; trzeba mieć coś swego do powiedze- 
nia. Mlody aulor napisał wprawdzie sztu- 
kę, ale w niej nie dźwięczy żadna oso- 
bista nuta; ше powiedziane jest піс, cze- 
gobyśmy już nie słyszeli, tylko w formie 
nie tak nieudolnej. Pan Schiffmann ma 
widocznie, że tak powiem, publicy- 
styczną łatwość pióra, jaką posiadają 
różni, przeważnie niemieccy autorzy; ale 
la łatwość pisania, ta inteligencya (śli- 
zgająca się po wierzchu zayadmeń), ta 
błyskotliwa zręczność, już niezuprzeczona 
nawet u tak młodego uutora — to je- 
szcze nie dowód istolnego taleniu two r- 
czego. Сту go pan 5. posiada, okaże 
dopiero przyszłość. 

Artyści grali wybornie, grą pelną wer- 
wy ratując sztukę od kulasiurofy. Swielne 
byly pni Sulska i pni Ordon; dobrze im 
sekundowały pnie Jutkiewicz i Kośnier- 
ska. Wyborne postaci stworzyli p. Za- 
wierski, Bończa 1 Żelwerowicz. Р. Solski 
gral jak zawsze znakomicie, ale postaci 
dra Niedzielskiego żadna gra nie nada 
cech żywotnych. 

Ludwik Szczepański, 


PACZKI po 8 hal, CHRUSTY, | i. CUKIERNIA ADAMA PIASECKIEGO - - 


ma ieriy, cukry i t. p. 


Czekoladę wlasnego wyrobu 


& 


Kraków, 


Długa 10. Filia: Floryańska 2 (Hotel Drezdeński).s 


handlowej, odbyło sią w niedzielę popolu- 
dmu w szkole wydziałowej św. Mikolaja. 
Przemawia! biskup X. Anatol Nowak, starszy 
kongregacji kupieckiej, r. ces. Henryk Schwarz, 
przewodniczący komitetu kongregacyi p. Jé- 
zef Jawornicki, O. Rejewicz, dyrektorowie 
Krzanowski i Drozdowski. 

W otwarciu wzięło udział także kilku 
księży, kupiectwo krakowskie i okolo 80 mlo- 
dzieży handlowej. 

Szkołę niedzielną, јако uzupełniającą, u- 
rządziła dla młodzieży handlowej kongrega- 
cya kupiecka. Nauka odhgwać się będzie w 
każdą niedzielę od 4—7 wieczór, u przed- 
mioem nauki będzie: religia, bistorya ojczy- 
sla, geografia i nauki fachowe oraz gimna- 
styka. W pogodne niedziele letnie odbywać 
się będą wspólne wycieczki. 

Filharmonia Lwowska urządza 22 stycznia 
w Krakowie w sali „Sokola“ koncert naj- 
slawniejszego ze współczesnych skrzypków- 
wirtuozów: Eugeniusza Ysayć'a. 

Bilety na ten koncart sprzedaje p. W. 
Fenz, róg ul. Szewskiej i rynku, 

Wieczór patryclyczny ku uczczeniu ro- 
czuicy wybuchu powslania styczniowego u- 
riądza „Sokół* podgórski w niedzielę 28 
ślycznia. Do współudziału w wieczorze za- 
proszono szereg wybilnych osób. Słowo wslę- 
pne wyglowi posel Maryewski, odczyt histo- 
ryczny dr Kozlowski, prof. gimnażyum pod- 
górskiego, deklumacye art. malarz Benedyk- 
łowicz, uczestnik powslania slyczniowega. 
Reżysergą і układem żywych obrazów zajmu 
je się art. malurz Fabijański. Na zakończenie 
udegraną będzie przez amatorów „Krwawa 
жарша“, sztuka Stefana Zawolskiego. Szcze- 
kólowy program podamy później, wyrażając 
już teraz nadzieję, że obywatelstwo podgór- 
skie przybędzie Uumuie na len podniosły 
wieczor patryotyczny. 

Reperioar teatru miejskiaga: 

Środa: „Kordyan*, poemat dramatyczny J. 
Słowackiego (popularne), 

Czwarlek: „Wieczór trzech króli, kom. 
w 5 akt. W. Szekspira, 

Ѕороіа т „Wujaszek Jan“, sziuka w 4 akt. 
A. Czechowa (nowość). 

Niedziela: o godz. 3 popol. „Betleem Pol 
akie“, ika w 3 akt, napisał L. Rydel, 
muzyka M. Świerzyńskiego; o godz. 7 wie- 
czór: „Urzędowa żona”, szluka w B aktach 
Н. Savage'a. 

Poniedziałek : „Тегакоја*, dram, mst, jap. 
Tekedo Izumo. — „Wetele* St. Wyspiań- 
skiego (akt drugi) —- „Warszawianka” pieśń 
z r, 1831 SL Wyspiańskiego. 

Zapasy siłaczy. W imiemu mieniącego się 
najsilniejszym вцещ świata p. Bieńkowskie- 
go, który od kilku dm produkuje się w Kra- 
kowie w cyrku Sarrasaniego rwaniem lańci- 
chów i lemaniem monet, zaangażowala dy- 
rekcya cyrku najwybiiniejszych zapaśników, 
aby sianęli do walki francuskiej 2 p. Bień- 
kowskim. Przybyli: Janko, Qhlorento, Puga- 
czow, kozak uralsk., Danziger z Frankfurtu 
nad Menem, Ali Кай Oglyi z Turkeatanu, 
Jankowski z Warszawy, Ettinger, zapaśnik 
wurlemberski, Nismmann, Saksończyk , Pierrat 
de Culosse, Francuz ważący ЗОО funt, Je- 
rzy Lurieh. Konkura rozpoczął się wczoraj 
wieczorem walkami między Bienkowskim i 
Ghiorenlu'em, Lurichem 1 Danzigerem. Na 
zaproszenie dyrekcyi cyrku czynni będą jako 
sędziowie pp.: Stanisław Rudy, Gabryel De- 
korde, Jan Bandt, Stefan Miciński i Zygmunt 
Palusiński. 

Wynik walki Bieńkowskiego z Chloren- 
to'em od pierwszej chwili һу! da przewidze- 
nia 1 dlatego walka nie budziła wielkiego za- 
ciekawienie. Ро 2 min. 5 sek. Chlorento zo- 
stał zwyciężony. 

W drugiej parze walczył Lurich prze- 
ciw Danzigarowi z Frankfurtu. Lurich, 
bardzo pięknie zbudowany, 2 ciągłym uśmje- 


Swieże kwiaty, Bukiety ślubne 
i kotylionowe, Wieńce, Hyacenty, 
Palmy w wielkim wyborze w sklepie 
kwiatowym === 


chem na ualach, zyskał sobie zaraz ogólną 
sympatję publiczności, która z zapałem okla- 
skiwała jego zręczne ruchy. W pierwszych 
10 minutach walka nie została rozstrzygnię: 
la. Danziger — jak się zdaje — górował si- 
łą nad przeciwnikiem, Lurich natomiast ko- 
cią wprost zręcznością. Po przerwie walka 
rozpoczęła się na nawo i Lurich zostal zwy- 
cięzeą. Walczono 14 min. 50 sek. 

Dzisiaj walczą: Pugaczew i Janko, oraz 
Lurich i Niesmann. 

Konkurs dla nadania posagu. Wydzini 
krajowy ogłasza konkurs, celem nadania 
trzech posagów po 570 kor. z [umdacyi po- 
sagowej 4. p. braci Siemianowskich dla bie- 
dnych, uczciwych dziewcząl, kaloliczek, eó- 
rek mieszczen (jednego z miast lub miaste- 
czek galicyjskich z wyjątkiem Lwowa i Kra- 
kowa), które ukończyły 17 rok, в nie prze- 
kroczyły |. 24, Losowanie posagu nasląpi w 
Wydziale krajowym 7 kwietnia 1907 i we 
dlug lej daty należy obliczać wiek peleniki. 
Do podania należy załączyć metrykę chrztu, 
świadectwo moralności i ubóstwa, wyciąg fa- 
milijny, dowody, że ojciec był przynależny 
do jednej торта galicyjskich. Sieroty mają 
pierwszeństwo, natomiast raz obdarzone po- 
sagiem z tej fundacyi, nie mogą ubiegać się 
pawtórnie. Podania то?па wnosić da końca 
lutego 1907. 

Służąca złodziejka. U p. Gustawy Molo: 
wej, która z Turki przyjechała w odwiedzi- 
ny do ojca w Podgórzu, służyła Agata Ję- 
dzina. Śłużąca skradła swej pani suknię je- 
dwabną wartości 160 koron, a dla niepozna- 
ki oderwala ód sukni kosztowne koronki 
wartości 130 koron, Prócz tego skrudła rá- 
tne drobnostki, Nieuczciwą dziewczynę are- 
sztowano i odstawiano do sądu. 

Synek na sznurku. P, Stanisław Z. w 
Podgórzu ma 12-letniego syna, ule lak pso. 
перо, że musi go uslawicznie trzymać w do- 
mu uwiązanego na sznurku. Ale i sznurek 
nie pomógł, bo gdy przed kilku dniami oj- 
ciec gdzieś wyszedł i mieszkanie zamknął, 
chłopczyk uwolnił się z więzów, zabrał ojcu 
zegarek z lańcuszkiem i uciekł przez okno. 
Ojciec w celu poszukania syna, musiał uda- 
wać się na policyę. 

Kradzież drohlu. Mieszkańcy gmin pod- 
miejskieh skarżą się od dłuższego czasu, że 
jakań szajka kradnie z niezwykłą zuchwa- 
łością drób, Także w Podgórzu i okolicy 
kradzieże drobiu są na porządku dziennym. 

W nocy z soboty na niedzielę skradziona 
znowu p. Friedmanowi w Rzeszotarach 13 
indyków, po rozbiciu drewutni. Wczoraj a- 
resztowano na largu podgórskim Stanisława 
Kuca i jego siostrę, sprzedających skradzio 
ne indyki. Odebrano im 9 sztuk, gdyż czte- 
ry były już sprzedane, Kuców, którym kra- 
dziez nie jest pierwszyzną, umieszczono w 
aresztach policyjnych, 

Pogrzeb 6. p. Wincentego Eminowicza, 
byłego naczelnika straży pożarnej i ochoini- 
czej w Krakowie, uezestnika powstania etc., 
adbył się w poniedziałek popołudniu z kryp- 
ty XX. Pijarów. W pogrzebie wzięło udział 
duchowieństwo świeckie i zakonne, straż o- 
cholnicza z Krowodrzy i Krzeszowic, dalej 
pluton straży połarnej z Podgórza, a dwa 
plutony ochotnicze z Krakowa. Za (rumną 
postępowała radzina zmarłego, krewni, zna 
jomi i liczne obywalelsiwo z Krakowa i oko- 
licy. 


Z SALI SĄDOWEJ. 


Ка. Windischgraetz na polowaniu. 


Kraków, dnia 15 stycznia 1906. 
Dzisiaj przed zwykłym Irybunałem о- 
rzekającym w tut. sądzie kraj, karnym 


odbyła się pod przewodnictwem wicepie- 
zydenta dra Pogorzelskiego roz- 
prawa karna przeciw p. Jerzemu Ma- 
{е} се, właścicielowi dóbr w Batowicach, 
oskarżonemu a zbrodnię ciężkiego uszko- 
dzenia ciała. W skład trybunału wcho- 
dzą radcy: dr Kopf, Ferensi Kuikowski, 
Broni adwokat dr Włodzimierz Lewi- 
cki, a oskarża radca-prokurałor Bra- 
son. Jako znawcy lekarze zasiadają prof. 
Wachholz i dr Łobaczewski, a jako zna- 
wcy rusznikarze pp. Józef Splichal i Bo- 
lesław Gliniecki. Rozprawie przysłuchuje 
się major-audylor Finkel. 


Akt oskarżenia 


przedstawia znane zajście p. Malejki z 
ks. Windischgraetzetn naslępująco : Dnia 
4 października 1905 r. przejeżdżało to- 
warzystwo myśliwskie, złożane z kilku a- 
ficerów przez pola batowickie. Nagle je- 
den z oficerów, a mianowicie Robert hr. 
Lamezan-Salin usłyszał słowa; «Гай, 
stehen bletbenia i spostrzegł zbliżających 
się dwóch cywilnych mężczyzn, uzbrojo- 
nych w strzelby myśliwskie. Jeden z nich 
Matejko żądał, aby lowarzyslwo nie ro- 
biło szkody, na co hr. Lamezan pierw- 
szy, a za nim całe towarzystwo dalej ru- 
szyła z miejsca galopem. W tej chw 
padły dwa strzały śrutowe, z którego je- 
den przedziurawił czapkę ks. Ludwika 
Windischgraetza. Strzały te dał obwin, 
Malejko. 


Przestuchanie obwtntonego. Grzeczni pp, 
oficerowie # epolntsche Kanaliea. 


P. Jerzy Malejko, wysoki barczysty 
mężczyzna, liczący lal 32 w czarnem u- 
braniu oświadcza na pylanie przew.. że 
do winy się nie poczuwa. Następnie 0- 
powiada, że gdy dnia 4 paźiz. z, r. po- 
lował na swoich gruntach w Batowicach, 
spostrzegł nadjeżdżających oficerów, tro- 
piąaych slady sforą psów, Wobec tego 
prosił, aby mu szkody nie robili i po 
jego gruntach nie jeździli, gdyż inaczej 
zmuszony będzie strzelać du psów. Na 
wszystkie le przedstawienia, które wypo- 
więdział w języku polskim, odpowiadali 
mu oficerowie po niemiecku, a w końcu 
jeden z nich pogardliwie się odezwal: 
polnische Kanaliee, poczem wszyscy 
odjechali. W tej chwili obryzgalo go blo- 
ło z pod kopyt końskich i grudki ziemi 
zasypaly mu oczy, Gdy chciał oczy obe- 
trzeć, strzelba wypaliła. Jak się to stalo, 
obw. wyjaśnić nie umie, bo oczy mial 
zamknięle. 

Przew. Protokół podaje, że jeden z 
oficerów wyrzekł «O diese Kanalica, а 
nie polnische Kanalie". 

Matejko: Być może, że lak hyło. 

Przew.: Cóż dalej sią stało, gdy pa- 
dly strzały z pańskiej strzelby? 

Matejko: Oficerowie wrócili się ku 
mnie, a wtedy po raz drugi wystąpilem 
przeciw (ratawaniu pól moich. Książę 
Windischgraetz wydobył kartę wizytawą 
i w ubliżejący sposób chciał mi ją ро- 
dać przez drugiego oficera z konia. 

Prokurator: Czy miał pan kiedy 
zajście z oficerami podczas polowania? 

Matejko: Zajścia nie miałem, ala 
panowie oficerowie » pułku artyleryi, 
stacyonawanego w Dąbiu niejednokrotnie 
tak mnie, jak i właścianom wyrządzali 
szkody polne. Zwracałem się w tej spra- 
wie do slarostwa, lecz nic nie wskóra- 
lem. Р. delegat Fedorowicz oświadczył mi 
nawet, że nie może przeciwdziałać polo- 
waniam oficerów na koniach, gdyż to 
jest zgodne z rycerskim duchem armii 
austryackiej (huczny śmiech w audyto= 
тушп). 


К. Milicińskiego, 


KRAKÓW, Floryańska 29. 


Brzesłuchanie świadków. 

Św. Ludwik ks Windischyrael z 
(syn prezydenta I+by Panów), poru. znik 
artyleryi, zapizysiężony ро niemiecen, 
opowiada szczegółowo zujś ie z p. Matej 
ko. Odleglość między nim, a p Matejkc 
w chwili gdy nadłsirzał, wynosiło 40 do 
50 kroków. Gdy świadek zwrócił się pr 
strzale do p. Matejki i pokazat mu prze- 
strzeloną czapkę, ten mał powiedzieć: 
„To dobrze“. 
Św. porucznik Grunherger bierze 

stolu leżącą jako «corpus deltcfta 
ejki i pokszuje pozycyę. z 
Malejko miał strzelić do ks 
Windischgrnetja.  Odlegleść w chwili 
strzału wynosiła wedlug zdania lego 
świadka z 00 do 70 kioków. 

Po pryesłuchanin jake świadka rad 
por Rumlera, który nie zeznał nie wa- 
żniejszego, zar/ądził przew. krotką pauzy 

Po przerwie nastąpiło d lsze przeslu- 
chanie świadków, a mionowicie p. Jana 
Loebensteina, który byl obecny nu 
tem polowaniu, јако tow»rzysz ebwin o- 
nego. Towarzystwo је һаіо szybko, а 
gdy p. Matejko prosił, uby mu nie tra- 
łowano jego pala, odposiedziano mu 
śmiechem'i kpinami. Strzał padl, zdaje 
się przypadkowo. świ dsk, jukk: Iwiek 
stal Inż koło p. Matejsię nie widział, ору 
obwiniony mierzył do odjrżdżając go Lo- 
warzystwa. Odlept ść w ciwi strzałn 
wynosili około 150 kroków. } 

Sw. Szczepan Baran. wyrebnik 7 
Batowice, widział за h afiverów z o. 
gronniyni impetem. t słyszał, beoz 
nie wie, kto sirs lat, я 

Następnie znawcy pp. 8 ті i Gli 
niecki orzekli, że sila alu hyla na od- 
leglość 50—60 kroków bardzo słaba, п 
prof, Wachholz i dr Ło czewski podali. 
że w najporszym razie slezał p. Matejki 
na odległość 50 kroków mógł był lylko 
spowrdować lekkie uszkodzenie, bo naj- 
wyżej zdraśnięcie naskórka. 

Pa wywodach prokuratora Brassona 
i obrońcy dra Lewickiego uznał Iry- 
bunal p. Jerzego Malej kę winnym usi- 
łowan: go (7) przekroczenia z $ А11, 1. j. 
pobicia i skszauł go na 10 dni aresztu, 
względnie 1000 kir. grzywny, licząc pa 
100 kor. za każdy dzień r 

Obrońca zgłosił zażalenie nieważności. 


ze 
strzelbę p. 
jakiej p. 


Sir 


* 
. ` 

Na ro:prawie byli obecni posłowie 
Breiter, Bojka i ks. Szponder. 
a lo z lego powodu, że sprawa niszcze- 
nia gospodarstw rolnych w Galicyi przez 
oficerskie Каппа polowania far force, 
była już niejednokrotnie i będzie jeszcze 
pizedmiatem interpelacyj w parlamencie, 


Telegramy „Nowin“ 
1 Królestwa Polskiego. 


Rawizye i aresziawania w Warszawie 

Warszawa. Onegdaj wieczorem putrole 
piechoty rewidowały wieln podróżnych, 
przyczem wiele osób aresztowana i bilo. 

Warszawa. Aresztowano tutaj 11 ezłon= 
ków komiletu „Bundu*, którzy byli 
uzbrojeni w rewolwery i noże, — Wśród 
uwięzionych znajduje się anarchista 
Grauman, klóry wyrubiał Р mby. Patro- 
le wzmocniono. 


Bomba м Ё. dzi 
todt. W Łodzi w sklepie slarzyzny eks 
plodowała bomba, przyczem dwaj robo 
inicy zginęli, kilku odniosło okaleczenia. 
Z buraku zamówień zamknięta dwie przę- 
dzalnie i wydalono 800 robotników. 


Z caratu. 


Reptilia o sytuacyi. 

Peiersburg. 
znowu 
sumo 


„Now. Wremia* ogłusza 
oświadczenie Witcgo w sprawie 
erżawia i cesar. manifestu z 30. 
Д nika. Według tego Witte oświad- 
1 w sianowczy sposób, że manifest nie 
zowierą ami słowa, oznaczającego ukróce- 
nia tytułu i praw сага. Samo przez się rozu- 
mie się, że car ma prawo wydany manifest 
znowu znieść; ale car niczego ne cofnie 
2 tego, ca dal świadomie i z dobrej woli. 
al Witte na 
znaczenie manifestu 
‚ Przez manifest cur ustę- 
puje cząstkę swych praw, klóre w grani- 
cach manifestu przechodzą na lud. Сәг 
nigdy nie ecfnie m nifestu. Zadaniem du- 
my będzię stworzyć nawe podstawy, które 
cor i reprezenłacya ludowa uzna za ро 
Irzebne. Witte musi ścisle słać przy za- 
sudach manifestu, dosłownie go wykonać 
i odrzueć wszystkio zamiany, jako sumo- 
wolne i bez praktycznego znaczenia. 
Миа о sytuacyl. 

Peterskurg Hr. Wit: wyrazi} przeko- 
nauis, że w nejsrolszym rzasie nastanie 
porządek w całej Rosyi. Obrzymał on wia- 
damość, że funkcyoanją prawie wszvstkie 
z зуу}! ен kilku syberyj-ki h i 


wielk 


-kankuskih, Greźniejszu jest połu- 
enio na Kaukazie, gdzie prócz środków 
reproyjnych polizebua j sl lukże po- 


miot” 
Uspokajenie ? 

Petersburg W Мул: zawiademiona 
Молун mieszkańców dzielnicy 1m- 
luwski j, aby wydali breń władzy woj 
skowej, W przeawnym razie wohee po 
siad, czy brent władze posiępować będą, 
Јак względem powstańców, domy zaś, w 
których znalezione będą składy broni 
będą zniszczone, W odkrytym skladzi: 
borub znaleziono w dalszym ciagu je- 
szcze dwie bomby i wiele nabojów re- 
wolnctjnych, orsz bawełny slrzelniczej, 

W Tyflisie sklepy są otwarte, Kolej 
miastawa podjęła ruch. 

Z Наки, Elizawetprla I Aleksandropo- 
la telegrafują, że strejk kalejowy това! 
ukończony. 

Z Baku donoszą, ża na świeżo zbndo- 
wanej koki do Dżłulfy ruch osobowy i 
towarowy otwarto. 


Aresztowania w Petersburgu. 


Putershurg Aresztowana nie uslają 
dniem 1 nocą. Od 1 z. m. aresztowano 
3600 osób. 


Rocznica krwawej niedzieli. 
Petersburg. Коші wykonawczy Rady 
depu'acyi ronotniczej wydał hastu, by w 
dmu 22 h. m. rzymać się ud denion- 
зігасуј. Robutnic$f jednak będą święlo- 
wać i меп udział w паро? ństwali 
za pol głych w roku zeszłym w Ł zw. 


„krwawą niedzielę* na ulicach Peters- 
burga. 
Rewalucya na Syberyl. 
Petersburg. „Slowo“ denosi, Że Chla 


wschodnia Syberya jest objęła pewsta- 
niem. Irkuck znajduje się w rękach re- 
walucyoni tów. Znaczna liczba wojska, w 
łem także kuvacy stanęśa pa stronie po- 
wstańców. Powsiańcy skazali na smieré i 
zastrzelili wiecguberuatora Irku'ka i sze- 
fa policyi. 
Nagrody. 

Petersburg. (1. J. a.) Kierawnik min. 
spraw wewn. Durnowo zoslal zamiano- 
wany min'slrem spraw wewn. przy po- 
zostaniu w Radzie państwa a w uznaniu 
za doskonalą gorliwą służbę zamianowa- 
ny został rzeczywistym tajnym radcą. 


Tani Śklep Chrześcijański 
„Fod Kościuszką 


w Krakowie, ulica Błikołajska L. 1, 


Minister sprawiedliwości Akimow otrzy- 
mał order Włodzimierza П. klasy. 

Petershurg (Pl. aj. tel.) Naczilnik Pe- 
tershurzu Dedżulm zaniarosany został 
<omenderującym oddziału korpusu żan- 
darmeryi Na miej-ce Dedżulina przycho- 
dzi gubernuler Stambowa, Lannitz. 


ROZNE TELEGRAMY. 


Wiec wszechpalski w Tarnopolu. 
Tarnopol. Wczoraj odbyt się in 
polski. Przemawi Gląbiński, 
dowski, R. Schnidł i Aamarsl 
lano rezuhwye wzywające reprezeulncyę 
polską we Wiedniu, aby фт {а się, 
chosiażby najo-trzejszyni środkami, 1с] 
lezby mandatów jaka się krajowi nule- 
ły. ze wsględu na slozunek zaludnieni. 
zabezp'eczen'a naszych iplrresów n 
dawych na Śląsku i w Gahcyi ws hod- 
niej ra zasadzie pronoreyonalnego i plu- 
rlnego systemu głosowania eraz dum 
grajacy się od reprezeniacyj w radz 
peń:twa otwait"ga i stanowerrgo posti- 
мієша postulstu wyodrębnienia Galicyi. 


Rozdział kościoła i państwa 
we Francyi. * 
Вгша!па zarządzenia. 

Paryż W чпуа! przepisow wykonaw= 
czych ustawy o rozdziale kuścoła i piñ- 
stwa otrzymal nrzędniey skarbowi ad 
dyrekiara zarządu dóbr państwowych 
rozkaz, aby єбїї spisamu inwenlarza 
naczyń kościelnych i monstrenevi w ru- 
zie potrzeby otwierali Lubernaculn, Arey- 
hiskupi Paryża, Lyonu i wielu biskupów 
wystosowała % tego powodu dv probo- 
szczów kolnik ze stanowczym protest m 
ресу temu zarządzeniu, które ninsi 
lak п; jpłęhiej zrunć wszelsia uezia kn- 
telików. I'roboszezowie mają się cyiani 
czyć do podania urzędnikom lezby i wa 
tog i naczyń, znajdujących się w tabu 
пакшаећ i te daty ewentualnie prręczyć 
słowem kapłńskiem, ule nigdy nie po- 
zwolić na otwurame tabernakulum. — 
Kilku biskupów doradza proboszeczam 
wyjąć w driu spisywari: inwentarza ko- 
ścielne naczynia 2 tabernakulum. Kunser- 
watywny d: pułowany Gairaud będzie 19 
bm. w tj ѕугаміе w labie deputowa= 
nych interjelował. Socyalny dep. їли, 
sprawozdawca tej ustawy, oświadczył w 
„Latorne". że zurzudzeme lu ie-t nieu- 
sprawiedliwione, niepotrzebne | brutalne, 


Żądania socyalistów francuskich. 
Parył. Z oawodu zb iżających się wy- 
botow do [aby depulowanych partya su- 
cyalistyczna odci. nia Jawesa wydala o- 
sowe wyberczą. Główne gadania ode- 
awy sy nasiępujące: 8-g.dzinuy ezna 
precy, rozszerzenie uslaw o związkach 
па wszystkicii pracowników w ; rzed 
biorstwach gumiunych i шї Lvewych, 
zabezpi Czejia robotnika na wypadek 
choroby, stareści i bezrobocia, prozresy= 
wny podatek co boduwy i spadkowy, 
objęcia wszyslkich monopolów kapitali- 
stycznych przez pań two, wybory po- 
dlug list 2 reprezentacyą proporcyanalną. 
T- żądania należy j dnak uważuć [ко 
za rodek umożliwiejący pertyi burze” 

me cułego guachu kapitalistycznegu. 


Sklad foreevianów 
W. BARABASZ 
KRAKÓW, I. 38, I. р. Linia A-B. 
(Dom W-go WI. Fischera). 


poleca na obecną porę: 1 аќегуе welniane, лме 5, barchu. 
wy Biezki i Biuniki gotowe. Kuce, Югру I choadnili. 
66 Bieiizna męska i damska włeanega wyrobn. — Wyprawy ślukam 
Weny bardz ulukie i stala. 

święta rumkmięiy. -- Zlecenia 2 prawincyi zaiatwia sią odwcolnia 


Sklep w niedzielę 


nia ada adone. 


Zalecana przez = l nrofesorow 


© w chorobach płuc, przewlekłym 
krztuścu, zołzach, 


nieżycie oskrza| 


i lekarzy 


ge 


5 oln a grypie i infiuencyi. „ANOC 
Ponieważ znajdują się tukże licha naśladownictwa, E 
i prosiiny wyraźnie żądać Siroliny 
Podnieca apetyt, doduje tuszy, usuwa kaszel, н Roche“, Można otrzynać we wszystkich a ptakach ро 


plwociną i поспе poty. 


Bass] 


= 
s 
N 
=| Służ ący 
* |obznajomiony z rae sletur 
© |skiemi znajdzia natychmi uj 
È |mieszezenie w większym sila 
© [maszyn до Zgłns zenia 
© |przyjmuje Re pod К. D 
Ё , ai 
2 |Kielhasa wiejska 
= e 65 
z| potaniała 
5 Bazarze ożywczym 
SA Madoka didih: едо pokoju! w Spożywczy 
ik row: ¿z nia fabryki udała mi ma tanto kapiń wa noki 
туч екЫ Бү zaś? ret" kra | М. Iodzeńskiego 
DYWAN ŚCIENNY Z SZENILLI Kraków, Floryańska Wr. 40. 
жш "шоп: calkiem jednaki iw Han prawdziwych barwach 100 om, загс! А 
т. ~ {РЧ т i AI Ойша maze łabędź. pawi. Dęóch zdolnych mechaników 
Мр wysłać 5 iylkn za zaliczka, n najdzii nalychmiasl 
ilgotnyeh ył dywan па, M mia тириитин ZNA у 
7) ал DALY i zajęcie w większym skladzie w 
Piękne dywaniki przad łóżko ика 70 aentów za aztukę stym da szycia Zgłoszenia przyj- 
IMarmacy marawski riasylknwy dom tawarów вао | ie SADY ущ pod WAI 
6 „Ulla H diag Nr 146 (Morawy) 
a унон | pani wiak т бо próejrzaaia; Nieodpowiedni Lowa 
RZN н wienia o wiedol Lowa азоолок w 
o; Pana Янга w edia 
4 арра о ое ү | Większe Przęguehiorstwa ро. 
spimonych Зум: prong a ратата одита poisis jenate чий dywaników GU „zukvje na prowincye 
sklen, tak jak w katojoge Ru. 34 po dr 3.60 kilku zdolnych zastępców, poma- 
ei учаны АШАР Llachver dających kancye, celem objęciu 
= ___ | również inkasa Zgłoszenia przyj 
[FOTCE RESKO 8 110) pod. S. C. 12 
i 62 
| лчу гул 
ZAKŁAD POGRZEBOWY =d 
b JOZEFY NOWIŃSKIEJ Prosze żąłać 
<= Kraków, lica Mikołajska 44, telef. 248, darmo i opłatnie 
owada na skladzie wielki wybór trumien metalowych, dẹ- a tagisa: asii.” onlik; 
- owych, lapetowanych I 2 miękiego drzewa — oraz wieńców Ще 100 туника 
sztucznych, metalowych i клан, przedmiotów słotych 
Zaklad zanynirzony jest w nawa wapaniałe dakoracya IWONY, 
wysyła służhę da pogrzebów, w орах HANNS KO м R AD 
wech, пл pogrzeby n l rajwykwinin H PIERWĄZA FABKYKA ZEGARKÓW 
niejszych, że znaną mumiennościa SEE, 
wszelkie możliwa nstępnlwa, — Podejmuje АА 
Ul przewozu zwłok zn wszystkich i do wszystkich państw JĄ] 
Europy Posiada do dyspozycyi proby murowane, 
|| pomniki, krzyże, elc. AA ry 
pi 
g RĘCE BIAŁE -GŁADKIE- DELIKATNE ум 
Fiu KALODERMIN = Калети ECH nie- 
r ANT. тог 
rdzę ln 
TTYCHNIAST SENNACY 
W UŻYCIY: 
= (> эйи NEM et M АРЕ МЕА . HOLZER, ч 
[ША KI 
Dam eksport wy, Kraków ul'ca 
А PRE LLK Diellnwskn A315, Na żądonie wy 
ЛОЛА ҮС А о-зопЕ И 25 | syła cenniki: jllustrów. zegarków 
i_wyrobów jubilerskich darma 
i opłatnie. т= 74 


gazowe i z piór strusich w wielki 


czochy, Paski najimodniejsz, grzeb 


Anastazy PRONCZ, Kraków, Fl 


INE WACHLARZE%77 


F ошаш La Roche & бо 


sl, Schweiz, (Basilea, Szwaj 


m wyborze. 


Rękawiczki balowe w różnych długościach Poń- 


ienie do fryzur 


Perfnmy, Pudry, wada kolońska mydła i t. p. 
poleca po cenach bez konkurency! 


pryańska |. 17. 


$ Kor, za flaszkę — na przepis lekarza, 


ary 


а à “ сае WER е 
Kto chce uprzyjemnić sobie chwile wolne od pracy 
aj sobia kupi kancatlową hirmonijkę (nr. 2987) 20 Lonową z 


nkami za К. 114 w lepszym gatunpu К 150. Harm nijka hez 
dzwonków 86 lial. 


KAPELLNER 1 HOLZER 
Dom eksportowy 


Kraków 
Dietlowska „BA 5 


Na żądanie wysyłają cenniki illustrowana zeyarków i "NAK iu- 
_biłerskich darma [орта 14 


О PALARNIA KAWY 


poleca czężciowo 
1 hurtownie 


Rawy palonej 
U ЗЕЕ: 
„> Bobem zapomocą 


ЖННД] пгт 


KRAKÓW pa cenach 
куй najniższych, 


M. JAWORNICKI 


кт DNI по PRZEGLĄDNIĘCIA 69 
w туй znbowiązań w cenniku, 
a pa dla nawiającego ту» 
za zaliczką Harmanię 
Nr. 06 zwaną „Przyjac 
ludu“, ahy każdego о niezró- 
wnsnej wartości lejże przekon: 
Harmonia ta znojalrzoną jest 
w niedajace się złamać sprężyny 
slnłowe tak w klawiszach jak 
i w kasach i klapach powietrz. 
то 10 klawiszy w 2 rzędach, 
Podwójne tony, 48 tnnów, 8 rzę- 
dy, trąhki, machaniowe, ezeros 
lislwy z kolnrowemi wypnstkami 
Nklowe okucie. Podwójne m 
chy Ochraniacze kątów i zapię 
cie Wielkość 8115 em 
Cana za sztukę Kor. 7. 
kaźdy ochiarea darmo. 
renja się gry na harmonii, 
AN, 440, 5:50. Lepsza har- 
manie pa Kd: g „są w moim katalogu 
uwidocznione. Do mo'ch harmonij nietna_deliczanych kasztów cla, 
ponieważ sq w-zyslkie czeskjepn wyrobu. Żadnego ryzyka, ponieważ 
apewniam każdemu zamianę, nawel z pieniędzy. — Wysyłka 
za zaliczka przez dam przesstkowy iastrumentów muzycznych 
HANS KONRAD W ВАОХ Hr. 1478 (Czachy). 
u gato ullustrowany rennik, przeszło 10K) illostracyj, wysyłam na 
żądanie darmo i opłatnie, 


n 
jaz 


Chrześcij:ński Magazyn Mebli 


Szczepana. Łojka. 


w Krakowie, nlica Szpitalna 28. 
(obok Holelu Pollera) 


poleca na skladzie komplelne urządzenia 
pokoi jadałnych, sypialnych i salonów, 
oraz sofy wszelkiego rodzaju, pokrycia 
meblowe, materace, partycry, firanki itp. 


344 


KSIEGARNIA KATOLICKA 


Dra WŁADYSŁAWA MIŁKOWSKIEGO 
W KRAKOWIE, В, św. Jana (Hote! Saski) poleca: 


NABOZEŃSTWO 


do Dzieciątka Jezus 


zabrał ks. W. Antkowiak 

CENA: 50 hal. 
Po otrzymaniu kwoty 60 hal. w znaczkach pocztowych 
Księgarnia wysyła egzemplarz franco. 


815 c. 


Nr. 4085 Prawdziwa dysmanty 


do | igcia szkła z gwarancyą za jakość, Т sorta w oprawie hebano- 
меј K. 220, П sorta w oprawie koscianej К 320, Ш sorta w pię- 
knej oprawie kościanej, zahkowanej do łamania naciętego szkła 
tylko К. 5. Kapellner i Holzer, Dom eksportowy, Kraków, ulica 
Dietlowska 68/15. Na żądanie wysyłają illustr. cenniki zegarków 

18 


i wyrobów jubilerskich darmo i opłatnie. 
| 


R. DITMAR 
Kraków, Rynek 1. 13 


kiego rodzaju jako 
ly, spirytusu, oliwy 
i prądu elektrycznego. 


327 


Lampy wsz: 
to: do 


Palniki ze siatką do spirytusu same się 
rozświecające. 


Piece naftowe bez rur i komina. 
Kuchnie naftowe i spirytusowe. 
== Maftę nieeksplodującą — 
salonową i prawdziwą amerykańską. 


W abonamencie Јак zwykle tanie] od 5 Litr. zwyż z od- 
stawą do domów. CENY TANIE. 


Dyplom honorowy na wystawie w Krakowie w r. 1901. 


W. Sznajdrowicz 


kuśnierz 
kowie, Rynek Linia A-B 1. 45 


e piętro, nad apteką „Pod białom orłem* 


w Kral 
А 


poleca Szan, Р. T. Publiczności swój obficie i jedynie w to- 
wary doborowe zaopatrzony skład i pracownię, jakoto : 
Fatra damskie, ftotnndy. 2911 ебу. Pelery- 
ny, Мака, Bon, Garnitury, Futra 
spacerowe i podróżne. Czapki futrzn 
wszelkie przybory w zakres ten wchodzące. 
Serdaczki, Kożuszki damskie, męskie 
= 1 dzie 
Oryginalne zako 
Kryniczanki, W 

ki KOŚCIUSZ 
krakowskie, G 
Zamówienia i reperacye uskutecznia w jaknajkrótszym czasie 
po cenach umiarkowanych. 11 


popelula każdy ele 
ryje] атау, tom 
dla wszystkich. Kazdy powinien mioć własną krzyt 


Nr. 40: 
t 


31 Prawdziwa brzy 
„Solingen“ z czarną 
rękojeścią i pęknie polerowa- 
nem ostrzem za K, 1.—, w lep- 
szym patunka za 150, wyżlo- 
hiana (Hohlschifty dobrze ob- 
ciągnięla K. 3—. Znaki mita 


skóry 2 pięknym 
4033. тупл 
niklawnna, z R grzehianiami do nasnilzan 
w każdej rodzinie. gdyż przy dwóch dzieciac 


Do nabyria jedynie u firmy: 


KAPELLNER i HOLZER, dom eksportowy, Kraków, Dietlowska 68 16. 


Na żądanie wysyła illustr. cenniki zegarów i wyrobów Jubilerskich darmo i opłatnie 
Wydawca: Lucyna Szczepańska. Redaktor odpowiedzialny: Ludwik Szczepański, 


ganchi mężezyzna 
ali się u golarza brzylwa używaną | 
ję luL maszynką da strzyżenia wlosów: 


w świetnem wykoneniu K. 5'—, Nr. 4082. Pasek do obciągania, dwu- 

stronny w zelażnej ramce ze śrubą za К. 1:40, pasek 2 najlepszej 
nowym parniturem pa 

Solingen“ da sirzyża: 

lla długości wlosów 3, 7, 10 mm. Powinna się znaleść 

h wyplica się już po kwartale. Każdy może odrazu 

slrzydz. Сепз nadzwyczaj umiarkowana, ho za kompletną sztukę К. 8—, w lepszym gatunku К. 10" 


| inka wisiorek do zegarka, odda- 


Łyżeczki do czarnej ka 


ozdohnie złocone i шізівгпіе grawirowane, sztuka 21 h., tuzin К. 260, 
9 sztuk tych samych w 


{отө месе, nadającej się па podarki dlubne lub okolicznościowe 
tylko К. 860 


КА 


| 


i gzouqosods 


KAPELLNER i HOLZER 


dom hurtowuy, KRAKÓW, ulica Dietlowsku GR 15. 


(Z pre i 
Kamienica 39 grzeni za 


17 tysięcy zir. Do 
kupna trzeba 10 tysięcy złe. Do- 
chodu rocznego 1500 zir. brulto. 


Wiadomość w Adminialracyi „Na Osobom, үн s 
win", во || | watłym, nie- kto chce pić doskonałą i bardzo 
dokrewnym oai że 
гече лала ағ: ҮР 1 dzieciom pożywną kawę, niechaj używa 
Pe Sirol, reparu należy 
Rortepianista, слоеве ||| podawie 
nina sumiennie i tanio. Karme- ээг 


licha 17, stróż wskaże. 
Rewolwer srebrny 


pierwxzej jakości 


99 


AWN WA 


„KAWĘ 
ZDROWIA“ 


| która zmieszana z „ częścią 


bez | kawy ziarnistej, zadowoli nawet 
dodatku | ESEE SASZ, 
ziarnistej | najwybredniejszych smakoszy. + 
| 


o 


1 kig. koszfuje tylko 1 K. 60 h. 


. 


1990m0N 


Nowość! 


jacy nader silny strzał wraz z 24 
patronami (kalibes 2 mm ) K. 1-70, 

jedna hilzn z 24 *lepemi p 
tronami 30 hal. Do nahycia je- 
dynie m firmy Kapeliner 1 Halz 
Dam eksportowy, Kraków, ulic: 
Dietlowaka 88/15. Ма żądnaia wy. 
syłają illustr, cenniki zegarków 
| wyrobów jubilerskich darmo 

i onłatnie. 


Hotel Polski 


w Krakowie, Florvańska 42 
(etoh Bramy Floryahabieji 381 
poleca pokoje dla przejez- 
dnych, ze światłem, uslugą 
opalem od 2 koron wyżej 


Sklep towarów modnych 


z calem urzydze: 
niem jesi do sprzedania Wiado. 
mość w Administrncyi „Nawin* 


Do sprzedania. 

W okolicy pięknej, górzystej i 
zdrowej, 16 m. da kolaż, 10 minal. 
do kościała parafalnego i szkoly, 
M minut końmi do miasta ра 
wiatoweko jest do aprzedanim 
dam drawniany, dachówką kry- 
тү, xkład jący się z 3 pokoj, ku: 
shni i werandy nadnjący się na 
sklep, azynk, lub do celów prze: 
mysłowych, wraz z ogrodem okołu 
400 sążni kwadratowyci з 


iaq deserowy to 
Wybory miód буш» 
di kor, 60 hal za 5 klgr. franku 
Miód w płasirach 1 Кір. 4 kar 
Za blaszsnki zwraenm 60 halarzy 
Karzeniewicz; emeryt. nauczyć 


jej 
| wanczany 416 


я К. ROMAN, FRYZYER, 
50°. taniej. KRAKÓW, SZEWSKA 21. 


Polen kartę abonamentowe na golenia pn | zir 7 czeniem who- 
sów po 1 złe 50 et. Zaklad prawdziwi hvgieniezni" i czysta 
utrzymany Zalożnany w roku 199%, 


Jedynym najtańszym 
środkiem zaznajo- 
mienia się z mową, 


| wspaniale powtarza- 
jący głosy. Umie- 
czony na drawnia- 
nej skrzynce polera 
wanej, wszystkie czę- 
ści metalawe ял ni 
klowane, 2 dużą tu- 
ha, niklowaną men- 
hraną oraz z.6 wal- 
kami tylko K. 20 — 
| Walki pa K. 1 
тїшє Za: 

przyjmuje : 
Kapalinar I Holzer, Dom eksportowy, Kruków, ul. Diellownka 87/ 
| Ма żądanie wysyłają illustr, cenniki zegarów i wyrobów jubilerski 
darmo i opłatnie, 


ich 
17 


Tomasz Książczykiewicz 


krawiec cywilny i wojskowy 


szanujący cery 


w Krakowie 
Wiślna 1. 8. 


Obszerny lokal 


jdo wynajmywania na bale. pikniki. zabawy. zekrania 
towarzyskie i t. p. w Pałacu Spiskim, Rynek główny І, p. 
Wiadomość na miejscu. 


Te 


W drukarni I a 


